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a w drodze faktów dok ZBEŁ > Prozac win której toczy 
się obecna wojna, 
Tie De F eN praw Polski do ziem wschodnich. Są ene powszech- 
ni > „gtnografieznie, gospodarczo i politycznie Uuza= 
Ol pożsżeniu brak jest. rozsądnych ar elies tów; które po~ 
: Guśkciwiek z tych praw. 
zenią sowieckie pod adresem Polski i innych naszych sasiadów zro— 
> Się W okre o kidy Rosja Sowiecka była partnerem "Titlera. ?ródłę 
rochodzenią tych roszczeń jest. niemoralne, Stanowisko sowieckie w zagad 
>> tęrytori alnych wińhno a ulec zasadniczej zmianie z tą chwilą, 
kiedy siłą rzeczy Rosja znałaz%ą s 'w obozie aliantów. W tym gronie - 
jegn etr vane akty aneksji, naw gt ab, wione nówymi uprawnieniami konsty— 
vucji sowieckiej, sę niedopuszczalne = 
iepisy 'nie oddamy wschodu" zn alazły. korektorów, Tu i ówdzie uzupełniom 
no je znakiem zapytania i stenplem p, PR-u oraz armii ludowej, Ci korek- 
torzy odpowiedzi polskiej, ujawniając chęć podporządkowania Polski im- 
5 2 ja rosyjskiemu, nie są” obyws telami Rzeczypospolitej. Są to 
najemnicy, należący do śbodowiska obcego, gotowego tylko do prowokacji 
i podważania jednolitej postawy społeczeństwa, 
P.P.R. nie ma w swyń srynie ideowych komunistów. Po rozwiązaniu Komin= 
ternu zatraciła doktrynę W socjalnej, przybrała newą farbę, od- 
powiadajaącą obliczu mocodawców 'e Reprezentuje przysłowiowego konia trom 
jańskiega; który ma rozbić jednolita postawe społeczeństwa polskiego, 
Odpowiedź " nie damy wschedu! nie nastwa żadnych watpliwości, Nie zawie= 
ra lekceważenia 5żłY militarnej Rosji. Frzebija z niej odporność na pro= 
pagande niemiecką; opernjącą do znudzenia straszaki em bolszewickim, 
w zwięzłej odpowiedzi "nie damy wschodu! stwierdzamy, że wobec Rosji So- 
wieckiej nie 6dczuwamy strąchu, jak nie znaliśmy tego uczucia wobeę Hite 
lera i jego machiny wojennej, Jadynie odpryski; drżące ze strachu i <: 
upezpieczajace się: sa koniunkturę sowiecka, właśnie skupione w PPR, a > 
się | wątpliwoś ciach i stawiają Żem gdzie: nIe „potrzeba aaa ; 
Powtarzamy - jest to robota na jenna; bezwartoś ciowa i niemądra. 
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Stwierdzamy również, że nie pragniemy walki orężnej z Rosją Sowiecka, 
Całj bowiem nasz wysiłek skierujemy przeciwko najeźdźcy, To musi być 
uznane i uszanowane przez kogo należy, Z Rosją Sowiecką nie pragniemy 
walki nerwów. Odrzucamy bezowocne ataki propagandy sowieckiej i nie 
chcemy się wdawać w kampanię przeciw nam skierowaną. Rosja Sowiecka nie. 
jest dla nas tajemńiczym sfinksem. Jej posunięcia polityczne nie wypro- 
wadzą nas z równowagi, nądźmy otwarci. He ać 
' Polska należy do grona aliantów, którzy prowadzą wojnę w obronie swych, 
interesów, zespolonych z naszymi, Wprawszie Wielka Brytania i Stany Zj» 
pokcżone są zdala od granic Polski, a Rosja Sowiecka jest blisko, ba na— 
wet na części naszych ziem wschodnich, Co ż- tego wynika, Złudzenie 0p- 
tyczne czy fata morgana: Polska jest znana z wierności sojuszów, We 
wrześniu 1939 r. odległości były te same, a jednak historia*związała nas 
z zachcdem., Odległości nie mierzy się dziś okiem krótkowzrocznym. Kto 
cheruje na kurzs ślepotę, ten musi zaopatrzyć się w szkła powiększające, 
ly dojrzy co się poża opłotkami dzieje» 
Konflżktów dziejowych nie rozstrzyga się błyskawicznie. Obok odległości 
odgrywa rolę 1 czas, Jeśli zajdzie potrzeba, znajdziemy jeszcze tyle 
cierpliwości; że pozwoli ona nam przetrwać i przeczekać, Na oczach na- 
szych nie ma.bielma, nie ma kurzej ślepoty. Patrzymy w dal i stwierdżamy: 
się 
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Problem stanie politycznych Pólski i innych naszych sąsiadów nie jest 
sporem granicznym. Jest-tylEć zjawiskiem na tle kształtujących się sto- 
sunków. Problemu tego nie rozwiążą jednostronne deklaracje i wysiłki 
45W, Korniejczuka» 


Frank ciągle jeszcze mówi, 
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jelska = anielska atmosfera. Na dow 
zkoljnictwo; zawodowa praca, oświata i 
3 tape zagadnienia osiągnęły najwyższy poziom 
wysiłkom niemieckiej administracji» | > 

ank miał okazję przy szklance wina udzielać informacji na indywidual- 
Je zapytania korespondentów. Treść tych pytań i odpowiedzi nie była ujaw- 
jona. Frank w swych przemówieniach probuje odgrodzić się od szalejącego 
erroru, Odpowiedzialność za terror przerzuca na Anglię, Rosję i specjal- 
ie organa państwowe Rzeszy/czytaj gestapo/ +. W przemówieniach swych Frank 
jie uwzgtędnił statystyki, któraby charakteryzowała sytuację w gubernii, 
We pode 


olaków zamordowano bez: sądu W DE o koncentracyj= 


ucz pi znych, w akcjach pacyfi cyjnych i td. 


> i więzieniach i obozach za przestępstwa 
politycznie. - i ; 

4żiln niemców padło "na posterunku! z rak Polski Podziemnej + 

5/ stanu liczebnego prasy konspiracyjnej. ER 

| ic groteskowa postać, zidiociałego Franka mówi a a> 
siebie, Koresbondeńci zagraniczni w Berlinie z politowania REL a. rankas 
7 większym zainteresowaniem wysłuchąliby sprawozdania Polski o. jak 
'Fraak nie dostarczył zagranicy żądnych obiektywnych elementów + > > 
tferencji ~ uświadomienie zagranicy o sytuacji w o 24 — pd a 
osiągnięty. Zagranica o wypadkach jest poinformowana z lepszeg 3 
źródła. Pezpośrednio z linii frontu, 


